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Nuncjusz papieski u Prezydenta Rzpiite. Minister wojny Pafr|leve mówiło wokalu
MONS. Ma RMAGGI WRĘCZ LISTY UW1E RZYTĘLNIAJĄCL PREZYDENTOWI RZECZY

POSPOLITEJ.
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na. zam­

ku Królewskim Ks. Franciszka Marmaggitogo, 
arcybiskupa Adrjanopolu, Nuncjusza apostol­
skiego. który złożył swe lis ty  uw ierzyteln iają­
ce. Nuncjusz apostolski udał się na Zamek po­
wozem Prezydenta Rzeczypospolitej, poprze­
dzonym przez trębaczy i eskortę szwoleżerów. 
W dziedzińcu Zamku bataljon Strzelców Ka­
niowskich ze sztandarami oddał hołdy wojsko­
we. Muzyka odegrała hymr papieski. W sieni 
głównej oddział kompanji przybocznej spre 
zentowaj broń. U wejścia na pokoje zamkowe, 
w  salonie oficerskim oczekiwał Nuncjusza gen. 
RoieD. komendant m iasta w otoczeniu ofice­
rów, W sali tronowej wyrzedł na spotkanie 
Nuncjusza Minister Zaleski. Prezydent Rzplitej 
oczekiwał w sali rycerskiej w towarzystwie 
min. Dobrtickiego. Przedstawiony Prezydento­
wi Rzeczypospolitej Mons. Marmaggi wygłosił 
następu iące przemówienie:

Panie Frezydencie! W tej uroczystej chwili 
nie mogę nie pominąć, że mam zaszczyt objąć 
stanowisko, zajmowane niegdyś przez sama 
Głowę Kościoła, jako pierwszego nuncjusza 
w Polsce Odrodzonej. Przyn iązanie tego Na­
rodu semper fidelis w ciągu wieków do świę­
tego Kościoła jest jednym z najpiękniejszych 
tytułów  do uwielbienia ze strony katolików 
caiego świata, poaobnie. jak walki o wolność 
ń niepodległość, prowadzone aż do dnia. gdy 
kraj ten m alazł się rm zawsze wśród wielkich 
narodów Europy. Miłość tego narodu do Pon­
tyfikatu rzymskiego była zawsze wielka. Do­
wodem tego był zapał, z jakim ten sławny kraj 
.zawarł ze Śtolicą Apostolską konkordat przy 
•współpracy mego poprzednika, w którym wyt- 
iknięte są wielkie linje przyjaznego sojuszu po­
między dwoma mocarstwami duchowem i do­
czesnym. zawartego w celu praktycznego uło­
żeń ;a współpracy przy sprawach wspólnie ob­
chodzących. Nie zamykam oczu na trudno:Vi, 
jakie wysoki mój urząd pociąga za sobą. Wy­

daje mi się wszelako, że mogę liczyć poza po­
mocą Opatrzności Boskiej na wielką mądrość 
Yaszej Ekscelencji, która wciela i reprezen­
tuje jedność ' duchową wszystkich Llas narodu 
i, która - jestem tego pewien — wskaże mr 
w swym Rządzie na człowieka, jedną z, naj­
większych postaci, patrjotów i żołnierzy obec­
nego momentu historycznego, jako współpra­
cownika który pomoże mi w dziele ugrunto­
wania sto«untów, istniejących już pomiędzy 
Stolicą Aoostolską a Rzeczpospolitą. Błagam 
od tej pierwszej chwili mej’ misji o łaskawość 
Wszechmocnego i Dziewicę Matkę Bożą, którą 
Polacy nazywają Królową Korony Polskiej.

Po odebrauiu z rąk Nuncjusza listów uwie­
rzytelniających, p. Prezydent w swern przemó­
wieniu m. iunerni powiedział, co następuje:

Stosunki dyplomatyczne od wieków istnie­
jące pomiędzy Stolicą Apostolską a Polską, po 
stuletniej przerwie przez msgr. Arcłullesa R atti 
tak szczęśliwie, wznowione przybrały rozwój 
szy przedstawiciel Głowy Kościoła w odrodzo- 
szczególnie serdecznie z chwilą, gdy tgp pierw- 
nej Polsce, a  tak wielki i szczery kraju tego 
przyjaciel został powołany przez Opatrzność 
na Stolicę Piotrową. Następnie znakomity po­
przednik Waszej Eminencji Ks. kard. Lauru 
który wśród nas pozostawił tak pełne sympatji 
wspomnienia, przyczyni! się znacznie do dal­
szego rozwoju tycb stosunków, które znalazły 
wreszcie swój trwały wyraz w zawartym kon­
kordacie. Ta pamięć jest i powinna pozosta 
wać podstawą wzajemnych stosunków pomią- 
dzy Kościołem i Państwem w Polsce i nie 
wątpię, że W. E. będzie m;ała możność współ­
działać na tej podstawie z rządem Rzeczypos­
politej w tembardziej sprzyjających warunkach, 
że na czele tego rządu stoi mąż, o którego 
znaczeniu W. E. tak  pięknie wspomniał i który 
jako Naczelnik Państwa miał szczęście zuaó 
osobiście Ojca Świętego i w czasie piastowania 
swego urzędu z Nim współpracować.

Paryż. (PAT.) W przemówieniu, wygłoszo- 
nom w Thoiry minister wojmy Pałnleve nodkre- 
m  że najważniejszą obecnie sprawą jest spra­
wa bezpieczeństwa i pokoju międzynarodowe­
go. Cała Francja -  mówi! minister — sprag­
niona jest pokoju. Chcę oszczędzić tr zyszłemu 
pokoleniu okropności wojny, to też unikać 
będziemy wszelkich powikłań w Europie, Cała 
Francja boleje nad fiaskiem protokołu genew­
skiego. Niemożność zawarcia ogólnego trak ta ­
tu zmusza do 'zawierania paktów opartych na 
zasadach rozjemstwa, bezpieczeństwa i rozbro­
jenia pomiędzy pcszczególnenp państwami 
Lccamo i Thoiry były kolejnemu etapami zbli­
żania francusko-inemicckiego, kamieniem( wę- 
gielnym rekonstrukcji Europy.

Francja aprobuje najzupełniej politykę L'gi 
Narodów, która usiłuje załatwiać pokojowo nie 
porozumienia, łagodzić tarcia, wypracov*ać na 
podstawie sprawiedliwości wzajemne poszano 
wanieprawa każdego państwa. Aczkolwiek na­
strojona najzupełniej pokojowo Francja, musi 
jednak czuwać nad swem bezpieczeństwem

Dla niektórych państw Francja rozbrojona 
byłaby nie nnykładem do naślador ania, lecz 
pokusą. Arm-a irancuska — zakończył Painle- 
ve — jest siłą pozostającą na usługach pokoju.

L t ó z e i i e  sesi narlamentu 
francuskiego.

Paryż. (FAT.). W sobotę zakończana została 
’ ostatnia sesja izby deputowanych w obecnym 
okładzie. Prezydent Buissons zamykając abrat 

■ ay podkreślił z zadowoleniem, że izba popierała 
' tale politykę zagraniczną rządu, idąca- w kie- 
, unku pokoju. Mówca przypomina, że obecna 

iz la  pochwaliła ustawę, dotyczącą ważnych 
] reform społecznych i wyraził życzenie, aby 
przyszła legislatywa pracowała w dalszym rią 
gu w tym samym duchu.

| Nowa łzba deputowanych zbierze się 1-gu 
czerwca, senat zaś 5 tegoż miesiąca.

Paryż. (PAT.). Briaod wydal obiad z okazji 
zamknięcia sesji parlamentarnej.

Wszędzie w*dz$ niebezpieczeństwo.
ZGODA POLSKI z  LITWA NIE NA RĘKĘ BYŁABY NIEMCOM

Nnmcv zatiewoieni z wyniku wyborów polskich.
Berlin. (PAT.) Organ lir. We-starpa „Prcuss. 

Kr&azześtung" w artykule swego warszawskie­
go korespondenta o wyborach polskich podkre­
śla, że uważa za wykluczone, aby marszałek 
Piłsudski zgodził się dla uzyskania poparcia 
w Sejmie na przetargi z partjami sejmowemi. 
Frakcja sejmowa postów niemieckich za żadną 
cenę nie przyłączy się do tycb oartji, które 
zechce upraw iać opozycję dla opozycji. Puraż- 
lta prawicy — jak zaznacza korespondent — 
-posiada ważne znaczenie dla przyszłych sto­
sunków polsko-niemieckich. Partje prawicowe 
usposobione były zawsze wrogo wobec Nie­
miec i przedsiębrały wszystko, aby tylko nie 
dopuścić do ułożenia się moaus vivondi między 
Warszawą a Berlinem. Obecnie minister Zale­
ski uzyskaj wolną rękę do przeprowadzenia 
■swearo planu, S.

Berlin. (FAT.) Niemi° cko-naroa owy „Der 
Tag“ zamieszcza artykuł wstępny p. t. „Prusy 
Wschodmie i zatarg polsko-litewski'1, w którym 
nawiązując Jo  zapowiedzianych rokowań pol­
sko-litewskich w Królewcu, Omawia niebezpie­
czeństwo, grożące Prasom Wschodnim w raz:e 
osiągnięcia porozumienia pomiędzy Pojsk? 
a Litwą. Dziennik oświadcza, ż, w rasie, gdy­
by doszło pomiędzy Polską a Litwą do poro­
zumienia w- myśl dążeń Warszawy, to niebez­
pieczeństwo, giożące Prusom Wschodnim)?) 
stanie się jeszcze groźuiejozem. Niemcy sądziły 
wielokrotnie. że będą mogły przez zbliżpnie się 
Niemiec do Litw j powstrzymać, a nawet unie­
możliwić likwidację obecnego zatargu. Złudze­
nia te stawały się tern silniejsze, im więce^ roz­
czarowań zbierała niemiecka, polityka na Za­

chodzie. Jednak tylko niepoprawni optymiśc5 
mogliby sąd-zić, że p. Woldemaras rznei się 
w objęcia Niemiec, joieli Niemcy będą trakto­
wały Litwę łagajaiit i uie będą się angażowa­
ły w obronę Kłajpedy. Są to  tylko złudzenia. 
Ustępliwość Niemiec wobec Litwy i przychyl­
ność Niemiec dla tego państwa nie wpłyną — 
jak oświadcza dziennik  na sposób załatwie­
nia zatargu polsko-litewskiego, gdyż choć Li­
twa jest strona, stawiającą żądania, to jednał 
polska jest stroną silniejszą.

Dziennik wzywa natęrmie, ażeby polityka 
niemiecka, poza wzmocnieniem gospoda.rezem 
Prus Wschodnich, poszukała innych dróg, ani­
żeli wyrzekanie się obrony Kłajpedy i wiąza­
nie się z równie nieobliczalner i u!epewnem 
państwem, jak Litwa.

Rząd polski — według zapewnień dzien­
nika — zamierza przyznać mniejsześci nie­
mieckiej daleko id^cą autouomję kulturalną. 
Poza tom zaś przygotowuje cały szereg waż­
nych i radykalnych zmian w pu.chn zachodnio­
europejskim. Mimo.’ iż zwycięstwo marszałka 
PTsudskiego nie jest w całym tego sL>wa zna­
czeniu zwycięstwem z pun/kbu widzenia pojęć 
parlamentarnych zachodnio-europejskich, to je­
dnak z uwagi na samą osobę marszałka Piłsud­
skiego jest ono bezwarunkowo w:elkim trurn- i 
fem i sukcesem moralnym. Posiada to  wieli- ;e 
znaczenie dla stosunków polsko-niemieckich- 
a to z tego powodu, że marszałek nie jest i nie 
był nigdy wrogiem Niemiec, ale też nie był ich 
przyjac!elem i zajmuje to  stanowisko, że oba 
kraje sąsiadujące muszą znaleźć drogę do po­
kojowego współżycia.

TRZY WYROKI ŚMIERCI.
Sąd ap e lacy jny  w  Lublinie rozpatryw ał 

sp raw ę Ireny j  T ichona M ostenaniaków , ska­
zanych  przez Sąd Okr. na k a rę  śmierci przez 
pow ieszenie za zam ordow anie T eodora Za­
jąca , 17-letn iego syna M ostepaniukow ej 
z pierw szego m ałżeństw a. Moi m m  b estia l­
sk ie j zbrodni była choć zaw ładnięcia ziemią 
i  m w eutarzem  Zająca. Sąd apelacy jny  za­
tw ierdził w y r o k  śmierci.

W  Poznaniu (po raz ptorwczy w tem mie­
ście) skazano niejakiego Stanisława Bukowskie 
go ze wsi Kaplina na śmierć przez powieszenie 
za zamordowanie swojego ojca. Czynu tego do­
konał prawdopodobnie za namową matki, k tó ­
rą uwolniono, 1

d w ó c h  n ie m c ó w  b o l s z e w ic y  
u w o l n il l

Moskwa. (PAT.) Agencja TASS podkreśla 
wiadomość c wypuszczeniu na wolu ość inż. 
Goldsteina i montera Wagnera. 4 pozostałych 
otyw ateli niemi ekich aresztowanych w zagłę­
biu donieek!em. a mianowicie: Kazakow, Not- 
kjn, Koroski w i Lwav. znajduja się w dalszym 
ciągu w więżeniu

SPISEK W KOWNIE.
Ryga. (PAT.). Z Kowna donoszą, że za­

kończone, zostało śledztwo i przekazano sądowi 
wojennemu sprawy grupy liczącej 9 osób, oskar 
żonycb o oro'" " ’z cwanie snisku w celu obalenia 

i obeejKKO rządu

Ustąpienia rządu Bratianu
domaga się rumuńska partja Chłopska.

Bukareszt. (PAT.) W dniu dzisiejszym od­
było się zapowiedziane zawczasu wielkie zgro­
madzenie z inicjatywy narodowej partji chłop­
skiej. Zgromadzenie to według informacji prasy 
opozycyjnej stanowić miało manifestację zwró­
coną pwcciwko obi cnemu rządowi j spow odo­
wać kryzys rządowy. Wszyscy mówcy doma­
gali się ustąpienia obecnego rządu, zarządzenia 
nowych wy borów I powołania Manju na stano­
wisko szefa rządu. Po przemówieniach ucbwa- 
’'*no, że delegaci z prowincji trie opuszczą Bu­
karesztu aż do chwili otrzym. nia przez naro­
dową partję chłopską odpowiedzi regencji, 
kłóra przyjąć ma jutro w południe na audjen- 
cji rrzewodiJczącego partji Manju.

Po zakończeniu obrad delegaci z prowincji 
przeszli głównem. ulicami miasta ze sztanda­
rami j transpa rentami. Spokój nie zosta’ nigdzie 
zakłócony. Władze n. sprzeciwiały « ę odby­
t u  .nanilostacji. W kołach rządowych uważa­
l i  że kampanja urządzona przez narodową par 
tję cbłopdtą stanowczo nie powiodła się.

4. fongres Swatowi czerwonych 
sjndykatdw.

Moskwa. (PAT.) TASS. Rozpoczynają się 
tu obrady 4. międzynarodowi go kongrtsu swia. j 
iOwego czerwonych syndykatów. W kongresie 
biorą udział przedstawienie 10 krajów. Na po­
rządku dziennym znajdują się sprawy dotyczą­
ce międzynarodowego ruchu syndykalistyczne- 
go i-ozwoJu tego ruchu w kraiach kolenjal 
nych, prawodawstwa społecznego i Ł d.

Przeciw handlowi kobietami.
Genewa. (PA T.) Szwajcarska Agencja. Te­

legraficzna. Komisja dla zwalczania handlu ko- 
bictam zakończyła w sobotę prace swej 7-mej 
sesji. Sprawozdanie o pracach obecnej sesji, 
które będzie poddane pod obrady czerwcowej 
sesji R a iy  Ligi podkreśla okoliczność, że wciąi 
jeszcze zraerna liczba krajów nie Przystąpiła 
do międzynarodowej konwencji i umów, zmie­
rzających do z w a la n ia  handlu kometamŁ 
Fakt ten oczywiście bardzo ujemnie wpłvwa na 
skuteczność wzmiankowanych umów międzyna­
rodowych. W związku z tem. komisja uchwali­
ła wniosek, ażeby Rada Ligi zwróciła się do 
sueregu rządów z wezwaniem do przystąpienia 
do wyżej wspomnianych konwencji i umów.

LOTNIK CHINCLIFF ZGINĄŁ W FALACH 
ATLANTYKU?

Wiadomości, jakie nadchodzą z wybrzeży 
3 'ano w Zjednoczonych każą Mę domyślać, że 
lotnik Hincbcliff nie doleciał do Ameryki * ale 
zapeyne zginął. Pogłoskom, według których 
urzędnik m arynarki nadbrzeżnej miał stwierdzić 
zeznania rybaków.’ jakoby w pobliżu Old 
Orchard Beacb widziano szczątki żółtego sa­
molotu, iuż zaprzeczono.

Wiadomości, jakoby lotnik OtunćfccBff miał 
wylądować na wyspie Stratton kolo Portlandn 
okazały się nieprawdziwe. Uznai o wkoncu, że 
trzeba porzucić wszelką nadzieję, gdyż dalsze 
doszukiwania byłyby bezwartościową grą 
1,7 oczekiwaniu jakiegoś sprzyjającego przjpad 
ku.

\
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C o  s ł r r i i a ź  w K r a f e e w t e T
Obrady harcerskie w Krakowie

Policja w św lstle  nowego rozporządzenia
No.\vy dekret c Policji Państwowej z dn. 

6 waj-ca 1928 t. ogłoszony został w .Pzienoi-

W dniu wczorajszym obradował w Krako- 
m t  Zarząd Zw ązku Harcerstwa województwa 

i krakowskiego. Obrady toczyły się w sali 35 
Collegium N oram  przy licznym udziale repre- 
iec.tantów i renrezentamitek drużyn harcerskich 
Oraz przedstawicieli władz: radcy Staropolskie­
go z ramienia wojewody krakowskiego, radcy 
Vess9lj‘ego. naczelnika wydziału pracy i opie­
k i &połeczm»j magistratu, prof. Uniw. Jag . Rnb- 
ozyńskiego i in. Przewodniczył p. Przyjemski, 
naczelnik wydziału prezydjalnego Kuratorium 
szkolnego w Krakowie

Po oficjalnych powitaniach, p, Braunowa, 
I kom endantka Chorągwi żeńskiej województwa 
krakowskiego, złożyła sprawozdanie z działal­
ności drużyn żeńfkich w roku sprawOi-daw- 
ozytr 1927. Chorągiew żeńska liczv 56 drużyn 

(W 20 środowiskach, obejmujący di 1394 har­
cerki, w tem 20 instruktorek i 7 przodownic. 
"W okresie sprawozdawczym urządzono kursy 
d3a kierowniczek kolonij. kursy organizacyjne, 
lekcje gimnastyki i lekkiej atletyki, samary­
tańskie. obrony przeciwgazowej i t. d. Chorą­
giew żeńska z&rganizowala w r. 1927 wyciecz- 
lą do  Jugosia wji i urządziła kdka kolonij na 
terenie ochrony pogranicza, które wykazały 
ogromną sprawność i wyszkolenie organizacyj­
ne harcerek. W progranne działalności na naj- 
bj żs-zą przyszłość j&sfc dalsze szkolenie sił in- 
etrakt-ors/kich i przygotowywanie się do ogól- 
ronokkiego zlohu harcerskiego w Łodzi.

Chorągiew męska podzielona na okręgi: 
Chrzanów, Tarnów, Rzeszów, Jasło, Żywiec, 
Kraków i Podhale, wykazała w reku ubiegtym 
widoczny rozwój. Liczy ona obecnie 65 drużyn 
ów r. .1926 było ich 56V 1766 harcerzy (1524), 
36 środowisk. 12 hufców. Duży nacisk był po­
rażony na. szkoleniu instruktorów i zastępo-

Wozoraj przedpołudnie n odbyła się w Au­
li Uniw Jag. uroczyła, afcadt-mja z okazji 35- 
Itc ia  istn.ania hoła H’ torykćw U. J . L.czue 
grono profesorów przedstawiciele kół histery­
ków prawie w szytkach uniwersytetów polskich 
oraz lioznie zobrana put l czność śwja Jeżyły 
o szerokiem zainteresowaniu occbodem tak do­
niosłego jubileuszu. Miej co przewodniczącego 
zajął prol. Sobieski, najstarszy z obecnych 
członkó tv. poczerń zabrał gius prof. Semkowicz, 
kurator Kola. W dłuż&zem pi .'omówieniu prele­
gent rozwinął dzieje Koła Historyków, jednej 
z nr j-ra-zsych i najpoważu tj.-zjrch ygou  zacji 
akademickich.

Początki Koła sięgają 1860 r., w j£ócvro 
tc  czas.e członkowie tworzyli tajną organiza­
c ją  Nic w ęc dziwnego, że prace owego okre­
su są szczupłe i ograniczone. II im ot o jednak 
pracowano z poświeceniem i zapałem. Dopiero 
rok 1S92 przynosi zm any oficjalne. ZaVązane 
wówczas Kółko Historyków, uzyskało zatwier­
dzenie sta tu tu  przez b. Namiestnictwo we Lwo­
wie, a temże samem prawne podstawy rozwo­
ju. Preztstm  Kółka został obrany Jan Kocna- 
nowski Do pracy przystępują w owym czasie. 
Szujski, Wincenty Zakrzewski, Smolka, Lewic­
ki. Kutrzeba. Ptaśnik i wielu innych. Od 1900 
roku działalność Kółka znacznie się rozszerzy- 
Ła. aw iękeza się ilość prac indywidualnych 
l  zbiorowych, które wydaje się w kwarta la'ku 
historycznym. Z inicjatywy prof. Czermaka 
podjęto również pracę nad bibljografją doku­
mentów i listów, odnoszących się do czasów 
porozbiorowych. W 1909 r. „Kółko" przemia­
nowano na ..Koło Historyków". W okresie po­
żogi wojny światowej pracowano ze zdwojoną 
energją aczkolwiek grono historyków zmniej­
szyło s ę znacznie.

Po wojnie działalność Kola zaczyna wkra­
czać na lepsze tory. zawdzięczając trwałe pod­
stawy finansowe wypłacanym od paru lat za­
siłkom z K wpsI ury U. J-. pochodzącym z opłat 
studenckich. Fundusze te pozwalrja na spokoj­
ną  pracę wewnętrzna, bez oglądańa się na 
niepewne czasem dochody z urządzanych im­
prez. Pod tym względem ma też Koło lepsze 
warunki rozwoju n:ż dawniej. Zwrócić wkońcu 
trzeba uwagę, że obecnie dwie trzecie profeso­
rów  hisłorji na wyższych uczelniach polskich, 
to  wychowankowie Uniw. Jag., a zarazem 
członkowie Koła. Zjawisko to objaśnić należy 
wysokim poziomem nauki histerji w naszej

wycli. [W dz'alo program owo-ideowym podnie­
siono pracę pod względem techniczno-organiza­
cyjnym i administracyjnym, przyozem zwraca­
no baczną u-wagę na ożywienie życia- pało <j j- 
go i obozowego- W roku sprawozdawczym 
prowadzono 39 obozów stałych (14 na terenie 
korpusu ochrony pogranicza). 18 wędrownych 
i 5 kolonij. Kołata urządzenia obozu i wyży- 
w:enia harcerzy wynosiły 2.31 zł. na osobę 
dziennie.

Ks. Marjan Luzai, kornwidamt Chorągwi mę­
skiej w sprawozdaniu swojem zwrócił uwagę 
na b.ak środków finansowych Chorągwi kra­
kowskiej. co uiiiemożbwia podjęcie wszelkiej 
akcji zakrojonej na szerszą skalę i przekreśla 
cały szereg poczynań o charakterze wyehuwaw 
czym i kształcenia fizycznego. W ramach roz- 
porządżalnych funduszów. Chorągiew męska 
województwa krakowskiego organizuje kluby | 
sportowe harcerzy, przygotowuj'© się do zawo­
dów wyehowama fizycrm go i strzeleckiego, do 
zlotu międzynarodowego w Londynie w r. 1929 
i złotu narodowego w r- 1930, przyczem sko­
rzysta prawdopodobnie z zaproszenia na zlot 
łotewski do Rygi. a w miarę urOżncści ponowi 
wycieczkę do Juęosławji.

T7 programie Chorąg:ew męska uui dalsze 
szkolenie instruktorów, urządzanie kursów in- 
strukto-skich dla nauczycieli, prowadzenie ak­
cji obozów dla starszych oraz nawiązanie ści­
ślejszego kontaktu ze starszem spoh czeństwem 
odduoem oiejednok-otnie bardzo gorąco idei 
harcerskiej.

Z kolei p. Wojciechowski referował budżet 
Chorągwi krakowskiej za r. 1922, poozem pro 
wadzono obrady w komisjach. Wyniki obrad 
były przedmiotem Jybkusji wieczornego, pif nar 
nego posiedzenia Zarządu.

„Alma Matcr". Dziś jednak niestety stw ierdzń 
wypada obniżenie się poziomu umysłowego 
u zapisujących się na Uniwersytet.

Następnie przemów5! prof. Sobieski, który 
przeprowadził porówmajie nrędzy starymi hi­
storykami a teraźniejszą młodzieżą granującą 
się w Kole Historyków naznaczając zapal i po­
święcenie. jakie przyświecały dawnym człon­
kom w żmudnej pracy. Po przemówieniu prof. 
Sobieskiego przewodniczący Kola. Fr. Błoń­
sk i,, naszkicował zadania jakie czekają Koło 
w chwili obecnej, poczam zabierali głos dele­
gaci kół historyków innych uczelni jak War­
szawy, Lwowa i Poznania.

Odczytane liczne telegramy gratulacyjne 
wskazują na żywy wcpołiudzhł uczonych za­
miejscowych w pracy Koła Historyków kra­
kowskich. Uroczystość uświetnił chór akade­
micki odśpiewaniem dw.u pieśni.

Z dsidłalfiosci Koła VI T. $ , L  
im, s>o «ack e ]o .

Zarząd Koła VI T. S. L- prowadził w r. 1927 i 
intensywna pracę oświatowa, która obejmowała. |
a) wykłady oświatowe z różnych dziedzin nauki 
z obrazami iub bez obrazów świetlnych, b) wie­
czorki urządzane z okazji rocznic patrjutycz- 
iiych i ku uczczeniu zasłużonych ludzi, c) za­
kładanie i prowadzenie publicznych wypoży­
czalń książeu na przedmieściach Krakowa, d) 
■Bajki dla dzieci“ z obrazami świetlnemu

W ykłady wygłaszano dla młodzieży ręko­
dzielniczej w Krakowie, Podgórzu i na Kazi­
mierzu, dia młodztiuży szkolnej i handlowej, 
dla ludności podmieiskiej na Prądińku Czmwo- 
nym. Nowej Wsi. Krowodrzy i Podgórzu, dla 
Polskiego Związku Kolejarzy, dla Posterunko­
wych Policji P., dla ludności w Krakowie i na 
prowincji, w szpitalu wojskowym dla rekon­
walescentów, w dniu 3 maja i i l  listopada do 
ludności w kinach krakowskich, dla więź’ ińw 
w więzieniu św. Michała i w więzieniu woj- ko- 
wem. Ogółem wygłoszono 183 wykłady, z  tego 
126 z obrazami świetlnemi a 57 bez obrazo w 
świetlnych. Przeciętna liczba słuchaczy wyno­
siła 50 osób. W ykłady wygłaszało 32 prelecren- 
tow i prelegentek, O ile możności przeprowa­
dzano ze słuchaczami dyskusję.

Wieczorów patrjotyezrnrh — połączonych 
z przemówieniami i produkcja,mi muzykaJno- 
wokalnemi urządzono 38, a  mianowicie; w i ocz­

ku Ustaw“ nr. 13 (poz. 2.;7). policja P aństw o­
w a jest jednohtym, zorganizowanym ua wzór 
wojskowy korpusem, przeznaczonym do utrzy­
mywania bezpieczeństwa spokoju i porządku 
publicznego (art. 1). W zakreoie dochodzenia 
i ścigania przestępstw organa Policji Państwo­
wej są organam , w ykon? wczeml władz sądo­
w ych  i prokuratorskich, stosow nie do obowią­
zujących ustaw postępowania karnego i prze­
pisów  szczególnych

W zakresie wykonywania funkcji określo­
nych w art, 1, policja p->illega władzom aa ni, 
Bistricji ogólnej. W sprawach organizacji ad­
ministracji wewnętrznej, a w szczególności u- 
zupełnienia wyszkolenia, zaopatrze^aia, uzbroje­
nia, dyscypliny, kontroli służbowej i technicz­
nego wykonywania shtóby oraz przygotowania 
do zadań, swoim policyjnym przełożonym. 
W obu kierunkach zaś Ministrowi Spraw We­
wnętrznych-

W sprawach organizacji administracji we­
wnętrznej Policji Państwowej władze admini­
stracji ogólnej mają prawo żądać od p  zełożo- 
nych policyjnych policji wyjaśnień 'i  sprawo, 
zdań oraz usunięcia zauważonych niedomagań. 
W zakresie dochodzenia i ścigania przestępstw 
piawo żądania wyjaśnień i sprawozdań oraz 
usunięcia niedomagań służy władzom sądo­
wym i prokura-torsk m. Przełożeni policyjni 
o ile nio mogą wc własnym zakresie uczynić 
zadość żądaniom władzy administracji ogólnej- 
sądowej lub prokuratorskiej, przedkładają, spri- 
wę do decyzji wyższemu j»rzełożoremiu poli­
cyjnemu (art. 4).

Organizacja Polhji Państwowej pod wzglę­
dem tery^orjalnym przystosowana jest do ad­
ministracyjnego podziału Państwa na woje­
wództwa i powiaty. Każde województwo two­
rzy okręg wojewódzki, a każdy powiat admini­
stracyjny obwód powiatowy Policji Państwo­
wej,

nicę powstania sryczniowego 5, powstania li­
stopadowego 3, 11 listopada 4, ku czc: Tad. 
Kościuszki 2, gen. J . Bema k  Jul. Słowackiego 
9, Adama Asnyka 3. oświatowych w rocznicę 
śmierci H. Sienkiewicza 8.

Koło założyło 8 bezpłatnych wypożyczalń 
książek zaopatrzonych w doborowe dzieła: l) 
w Podgórzu. 2) w Płaazowie, 3) na Zwierzyńcu
4) ns Półwsiu Zwicrzynieckioin 5) w Raków' 
cach, 6) ns Krowodrzy, 7) na Prądniku Czei-wo- 
nym. 8) w Ludwinowi'!. Wkońcu u*ządzouo 
4 proerramy ,JBaj k dla dzieci" z obrazami 

świetlnemi i zabawę ke*tj umową ala dzieci

Nawa o r/e its y  o w ę z  ennicłw 8.
W  uzupełnieniu wiadomości o nowej orga­

nizacji więziennictwa, należy dodać następu­
jące szczegóły, zawarte w rozporządzeniu p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Nowe przepisy 
zwracają dużą uwagę na nauczanie i pracę 
więźniów oraz na warunki sanitarne więzień; 
w szczególności dąży się do rozwinięcia oświa­
ty pozaszkolnej (odczyty pogadanki, audycje 
radjowe i t. d.). W zakresie odżywienia wię­
źniów utrzymano dotychczasowe normy, usta­
lono w swoim czasio w porozumieniu z b. min. 
zdrowia publicznego i uniwersytetem wa.szaw- 
ekira (2,4-00. i 3.000 kalorji, pożywienie szpital­
ne — 4.000 kalorji)

Każdy w ięzień powinien otrzymać osotną 
pościel i odpowiednie miejsce na nocny spo­
czynek. Może być dozwolone używ ano własnej 
pościeli, Bardzo ćiekawe są postanowienia dy­
scyplinarne. a zwłaszcza ograniczenia dotych­
czasowej dowolności wymierzających te ka-y. 
Przedewszystkiem ustalono, ze wy miar kar 
dyscyplinarnych uzależnia się od stopnia winy, 
okoliczności czynu i indywidualnych cech cha­
rakteru ajiTawcy.

Obok kar dyscyplinarnych bardzo szeroko 
rozwinięto system ulg i przywilejów dla wię­
źniów (za dobre sprawowanie się. postępy 
w nauce, pilność w pracy oraz ogólną popra­
wę), przyczem słusznie oparto wymiar kar na 
ograirezeniu lub pozbawieniu powyższych ulg 
i przywilejów. Zastrzeżono, iż nakładanie kaj- 
uan, tytułem kary dyscyplinarnej jest niedo- 
p tir zeza'ne. Utrzymano natomiast, jako korę 
najsurowszą, zamknięcie w celi więziennej na 
czaj do 48 godzin. W stosunku ao recyuywi- 
stóv k iry  dyscyplinarne mogą być podwojone-

W ;,rypadku ucieczki więźnia i późniejsze­
go przytrzymania go, czas spędzony w  w5 jzie- 
niu przed ucieczką może nie być zaliczony na 
poczet kary w całości lub części, z zastrzeże­
niem, iż nieulegająca zaliczeniu: część kary, nie 
może przekraczać 1 roku; powzięcie decyzji 
nałoży do prokuratora sądu apelacyjnego.

Rozporządzenie przewiduje również istnienie 
Towarzystw „Patronatu4*, działających w gra 
nicaon specjalnych przepisów. W postanowie­
niach przejściowych między innemi ujednostaj­
niono zasady stosowania przerwy kary. Nowa 
organizacja więziennictwr wchodź? w życie 

‘z  dniem 1 lipca 1928 t .  Należy zauważyć, iż

W skład obwodów powiatowych wchodzą 
posterunki, obejmujące jedną lub kilka gmin, 
albo część gminy orąz Loruioarjaty, obejmują­
ce większe miasta lub ich dzielnice. W mia­
stach wydzielonych z powiatów pod wzglę­
dem administracji państwowej Policja Pań­
stwowa stanowi obwody iub okręgi w zależ­
ności od ustroju władz administracji ogólnej.

Przełożonymi policyjnymi są: Minister
Spraw Wewnętrznych w stosunku do Komen­
danta Głównego i wszystkich oficerów i sze­
regowych P. P. w Państwie. Komendant Głó­
wmy P. P. — w stosunku do wszystkich ofi­
cerów i szeregowych P. P  w Państwie. Komen­
dant wojewódzki P. P    w stosunku do
w szy stk ich  oficerów i szeregowych P. P. tia 
terenie województwu. Komendant powiatowy 
p . P. — w stosunku do wszystkich oficerów 
i szeregowych P. P. na tareoio powiatu. Wszy­
scy inni oticorow .e lub szeregowi P. P . — 
w stosunku do podporządkowanych im służbo­
wo oficerów i szeregowych P. P. (art. 22).

Kandydaci na. szeregowych Policji Pań­
stwowej wjnnj posiadać nastęmijące w arunki:
1) obywatelstwo polskie, 2) nieskazitelną prze­
szłość, 3) w"ek od 21 do 35 lat, 4) odpowie­
dnio uzdolnienie fizyczno i umysłowe, 5) zdol­
ność do działań prawnych, 6) biegłą znajo­
mość języka polskiego w słowie i piśmie, 7) 
wykoztalcerie ogólne w aakn*ie co najmniej 4 
klas szkoły powszechnej. Postanowienia p, 3 
nie maj* zastosowań.a do szeregowych, prze­
chodzących bezpośrednie ze służby zawodowej 
w wojsLu do służby w Policji Państwowej (art. 
35).

Obowiązki i prawa oficerów- oraz szerego­
wych P. P. regulują arx. Ł4 .91.. Odpowie­
dzialność dyscyplinarna i kam a oficerów j sze­
regowych P«. P. omawia ty tu ł IV-ty (art. 106— 
138;. Rozporządzenie wchodzi w życie w pię­
tnaście dni po ogłoszeniu.

już toczą się prace przygotowawcze nad roz 
winieniem i urzeczywistnieniem jej zasad. Uka­
zały się już nawet przepisy o k'asyfikacji wię- 
zion i segregacji więźniów. Więzienia dzielą się 
na 3 kutegorje i są przeznaczono do odbywa­
nia kai pozbawienia wolności: a) ponad 3 lata,
b) od 1 reku do la t 3 i c) od 1 roku.

 ou- -----
SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 

NASZEGO DZIENNIKA
NA RESTAURACJĘ KOŚCIOŁA N. P , M. 

W KRAKOWIE: Ks. Adam Kurkiewicz 10 zł. 
Zam. wieńca na trumnę ś. P. kolegi Franciszka 
Jelenia, członka Chrzęść. Zw. za w. precowi - 
ków krak kolej elektrycznej złożył" uoiedzy 
Zmarłego 20 zł.

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA XX. PIJA­
RÓW W KRAKOWIE: Ks. Czekański, W erb­
kowice, 10 zi Ks. Mifcosiński 10 zł.

NA KOPUŁĘ KOŚCIOŁA SW, PIOTRA 
W KRAKOWIE: Merja Eslpenko 2.50 zł

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA ŚW IĘTEJ 
AGNIESZKI W KRAKOWIE: Marja Esij.enko 
z Tamowa 2.50 zł.

NA OBJUDY DLA BIEDNYCH STUDEN­
TÓW NA RECE S. SA MUFLI: Józefa Urba- 
nowiczówna, Drohobycz, 10 zł-

NA ZAKŁAD IM. LUBOMIRSKICH: N. N. 
5 zł.

NA FUNDUSZ PRASOWY': Antonina Sikor­
ska. Klęczany 5 zb A. D 15 zł.

DLA LUDWTKA 'JRAMA W TARNOWCU:
N. N 5 al, FI. Koszko Wieliczka Z zł, Marja 
Jurkiewiczowa. Czarny Dunajec 5 zh Henryka 
Rokicka, Poznań 5 zi E. S. 10 zł.

K raków , dnia 19-gc marca 192S.
P  o n i o d z i a  i e~k 19-go: sw. Józefa.
W - t o r e k  20-go: św. Joachima, KlaudjuszŁ 
W t o r e k  20-go: Wschód 6}ońua o godz. 5.44, 

zachód o godz. 1 '.52

Z OKAZJI IMIENIN MARSZALKA PIŁ­
SUDSKIEGO odbyła s:ę wczoraj, w przeddzień 
uroczvstości afcademja w sali Starego Teatru. 
Na program złożvły się: produkcje orkiestry 
20 p. p.. przemówienia prof. St. Estreichera, 
prof. pochmarskiego j akademika Ostrowskie­
go, deklamacja artysty  dram. Ruszkowskiego 
oraz produkcje cnoru ..Ecba“. Przed strażnicą 
wojskową w Rynku Głównym, udekorowane 
bogato je len ią  i emblematami pąństwowemi, 
odbyła się uroczysta zmiana warty. W dniu dzi­
siejszym odbędzie się z okazji imieo'u p. Mar­
szalka uabrżpństwo w katedrze wawelskiej 
o godz. 9 ra.no; we wszystkich szkołach po­
wszechnych. średnich i wyższych dzień dzisiej­
szy jest |wolny od nauki- O 4 popołudniu odbą­
dź i o się w sali Starego Teatru obchód imie­
ninowy dla dzieci.

Wczoraj wieczór gmach strażnicy był ilumi­
nowany lampkami elektrycznym-, a na ratuszu 
widn ał w oświetleniu Orzeł Polski

FE R JE  WIELKANOCNE W SZKOŁACH. 
Ministerstwo oświaty zarządz iło  okómikiem do 
wszystkich k.uratorjówa ż® furje wi.elkaoocne

35-letr.i jubileusz Kola Historyków liniw. Jagieł1. w dniu 3 maja w salach Starego Teatru.
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!Kino „WAMBA*1 WyświPtla riziś i codziennie Al *
G ertru dy 5.    G ertrudy 5.

dotychczasow ej polskiej
I

E uropejskie arcydzieło polaki ej produkcji. — Najwyższy szczyt
sztuk i filmowej!

I
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poświęcenia.
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DziaiO :ię roku 1863 —  reku krwi 
i chwały. -  Zdjęcia wykonano 
Ezećciow.o w Kra owi na placu 
Warjack'm oraz na Kazimierzu:
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Obraz W ytw órni Polskich Film ów  H istorycznych w  Krakowie.
Scenariusz: JE R Z Y  B R A U N  R eżyserja: J .  L I J T E J .
W ro lach g łów nych : ZBYSZKO SAWAN. ALEKSANDER ZELWEROWICZ, MĆRJAN 

JEDNOWSKI, JO N /S  TURKÓW, RENATA RENEE
3 a le t oper. w arszaw skie! ro d  kierow nictw em  Zejlicha. — Ilustracja m uzyczna pow ięk­
szonych zespołów  koncertowych. — Zniżki i w olne w=tępy niew ażne do odw ołania.

Początek seansów o godzinie 5. 7 i 9, w niedzielę c^god-ini T  ŚT

^ a aE M reag g E sg » E aCTaaB
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w szkołach powszednich i średnich trw ać będą 
w bieżącym roku szkolnym od dnia 3-go do 
16-go kwietnia.

ZDOBIENIE MIASTA W LECIE. Ze wzglą­
du na to, że miasto Kraków zbyt mało zdobi 
swe domy kwiatam- w czasie lata, powzięło 
w  roku bieżą.cym Towarzystwo Ogrodnicze 
w Krakowie, wraz z irrnemi instytucjami. myśl 
urządzenia konkursu z nagrodami za najlepiej 
ozdobiona iasauy domów, balkony j okna. Sze­
reg na,gród w postaci nagród pieniężnych i cen- 

mych kwiatów, zachęcić pow;nno mieszkańców 
Krakowa do wydatnego zdobienia aomow. — 
Bliższe dane zostaną ogłoszone w dziennikach. 
Przewidywane są odczyty, dające wyjaśniania, 
jak należy pielęgnować rośliny na  oknach 
i  balkonach. Towarzy stwo Ogrodnicze zastrze­
ga się, że żadnych dekoracyj we własnym za- 
rzadzie przeprowadzać nie będzie, pozostawia- 

rjąc w tym względzie wolną, rękę inicjatywie 
prywatnej.

KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Dnia 17 bm. 
około godzimy 10-tej skradziono z kościoła św. 
Wojciecha puszkę z niewiadomą kwota. Poszu­
kiwania za sprawcą nie dały dotąd rezultatu.

NIEFORTUNNA WYKRAWA ZŁODZIEJ­
SKA. Wczorajszej nocy około godz. 12-toj zau­
ważył patrolujący posterunkowy w ulicy Bo- 
saekiej meznanego osobnika, niosą cogo tóbółą 
k tóry  na widok posterunkowego porzucił za­
winiątko. a :am zbiegł. Na IV Komisariacie PP. 
-przekonano się. że w tobole znajdowała się gar­
deroba i bielizna skradziona na szuodę niezna­
nego właściciela. — Tejsamcj nocy zgłosiła się 
w IV  Kouusarjacie policji p. Marja Wieczorkle- 
wiczówa, zamieszkała przy ul, Botanicznej 6 
i zgłosiła, że tej nocy włamali się do jej mie­
szkania nieznani eprawcy i skradli garderobę 
i bieliznę. Przedstawiona jej garderoba okazała 
się własnością p. Wieczorkiewiczowej.

SPPY TN ^ SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. 
'Józef Lilienthal, właściciel składu drzewa do­
niósł do policji, że przed miesiącem zgłosił się 
do n ip<j°  osobnik, przedstawiający się za sier­
żanta 17 p. p. Józefa Zajaca i przedłożył mu 
zaświadczenie, wystaw lone przez dowództwo to 
goż pułku, że zasługuje na kredyt. Na podsta­
wie tego dowodu Lilienthal wydał mu materjał 
drzewny, w arto śc i 740 zł., rzekomo d-o budowy 
domu w Bromowicaoh Małych, którą to k w otę  
miał mu Zając później zapłacić. Jak  obecnie 
Lilienthal przekonał się, 6 ierżant Zając nie 
jeeł  znanym w pułku, ani też w Bronowicach 
żadnea-o <łomu nie budrie.

POŻAR. Dnia 17 bm. o godzinie 10 wiecz. 
zawezwaro straż pożarną do mieszkania p. W, 
Ga’osa. (ul. Grzegórzeska 601, gdzie zapaliła 
fcię ścianka drewniana, wskutek wadliwego 
zbudowania pieca. Straż ogień ugasiła.

Z A W IA D O M IE N IA  I KOMTTNDKATT
KOMISJA TURNIEJU PING-PONGOWE-

0 0 “ — tygodnia ,.Wszystko dla młodzieży" 
odbyła posiedzenie 17 bm. w lokalu iwiązku 
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej 
w  Krakowie i ustaliła dzień 19 go marca godz. 
10ta jako dzień rozpoczęcia turnieju. Tabela 
% partiami wylosowanemi do przeglądnięcia 
w lokalu Związku, poczem zasiadanie wszyst­
kich biorących udział. Dżjś rozpoczyna się 
również turniej szachowy. Całodzienna zbiórka 
uliczna!

Z TOW. FRZYR0DNIK6W  IM. KOPERNI­
KA. We wtorek 20 bm. odbędzie się w Zakła­
dzie Miner., ul Gołębia 11 dy-kusja nad odczy­
tom doc. Dr, Słan. Zubera: ..Geologiczne waruo 
ki tworzerra się zló? naftowa eh". Początek o 
godz. 6 po-poł. Goście mde widziani.

WYKŁAD P. T. „NAUKOWE PODSTAWY 
ORO ■* NT7AC.TT PRACY‘‘ zostanie wygłoszo­
ny  przz p. Karola Radwanka w poniedz:ałek 
dnie 19 bm. o godzinie 8 wieczór w czytelni 
Hospicjum Czeladników Techników przy ul. 
św, Tomasza 29. Wstęp wolny.

REPERTUAR TEATRU BLOWACKTEGO.
Poniedziałek: „Kościuszko pod Racławtca- 

mł" (uroczyste orzełbtawienie ku uczczeniu 
dmia -mieom marszałka Józefa Piłsudskiego)

Wtorek: „Dar Wisły", j

Środa: -„'Faust11 (przedstawienie popularne, 
ceny zniżone).

R £ P E R T U £ E  TEA TR U  „N O W O ŚCI*,
Poniedziałek: Re w ja i Zanasy atletów. 
W torek: Rcwja i Zapasy atletów.
Śr^da: Eewja i Zapasy atletów.
Czwartek: Rewja i Zapasy atletów.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Huragan".
SZTUKA: Wschód słońca.
NOWOŚCI: „Bohaterska epopea Polski ‘.
BAGATELA: „Bohaterska epopea Polski".
UCIECHA: „Huragan".
CORSO: ..Spryciarze".
WARSZAWA: „Niewolnica z Szanghaju".

Ul M*
KOPCIUSZEK przepiękne widowisko fama 

etyczne w 8 obrazach w teatrze „Nowości" 
przy ul. Rajskiej jiuż w niedzielę 25 marca, na 
poranku o godz. 11 budzić będzie pełny za­
chwyt u wszystkich. Zapowiedź ta poruszy 
tych, którzy pragną widzieć na twarzyczkach 
swych najmilszych, uśmiech zadowolenia i po- 
dziwu. Aby osiągnąć pełny sukces zachwyce­
nia dzieci, młodzieży i starszych przygotowa­
no wspaniałą oprawę seerFczmą, a wykonania 
ról powierzone rutynowanym siłom. Całość 
prowadzona pod wytrawiłem okiem reżysera 
dyr. Pilarskiego zapowiada się jak najświetniej.

TAMARA KARSAWINA, słynna tancerka, 
wystąpi zę swoim partnerem K. Lesterem 
w Krakowie w niedzielę 25 b- m w Starym 
Teatrze, w przejeździć z Bukaresztu Ten jo­
dyny występ poematów tanecznych obeimo- 
wać będzie najcelniejsze popisy choreograficz­
ne znakomitej artystki Bilety są już do naby­
cia w kasie Starego Teatru.

CHÓR DOŃSKICH KOZAKÓW, który w u- 
biegły wtorek koncertował u nas z niebywalem 
powodzeniom, wobec całkowicie wypełnionej 
sali. -wystąpi po raz drugi i ostatni w Krakowie 
w sobotę 24 bm. w Starym Teatrze z nowym 
programem. Bilety są już do nabycia w kasie 
Sta rearo Teatru

Progr.m s-aoyf radjuwych.
Wtorek, d«ia 20 marca:

Kraków (566). Godz, 12: Transmisja syg­
nału czasu, hejnału z wieży Marjaokiej. komu­
nikatu lotniczo-meteorologiczmego oraz koncert 
płyt gramofonowych; 15:00— 15.20: Transmisja 
komunikatów: meteorologiczny i gospodarczy 
16.40— 17.05: Pogadanka dla rodziców i wycho 
wawców: Dr M. Ziemnowie-z. wiz. Kur. Okr.: 
„Tendencje reformv szkolnictwa francuskiego" 
17.20— 17.45: Odczyt p. t, „Przyczyny upadku 
Polaki w świetle historiografji11, wygłosi prof.
Dr W, Bogatyński; 17.45— 18-45 Transm sja 

z Warszawy; 18.45— 19.05 Rozmaitości; 19 05 
do 19.15 Transmisja komunikatu rolniczego; — 
19 20: Transmisja z Poznania Opery „Carmen" 
B L ata . 22 00— 22.30 'Transmisja komunikatów 
z Warszawy.

f
Z a sn o k ó i d u sz y  ś. p .

lofii z Forjsisw Zeolientsrnwe
ako w drugą rocznicę je j zgonu

zostanie od praw ione staraniem  
rodziny

^ahożsftstw o  żałobne
w kościele  N aiśw . Marji Panny  
w e w torek  20 hm. o godz. 9 rano  
przed ołtarzem  P ara  Jezusa 

U k rz y ż o w a n e g o
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Nowa ordynacja wyborcza.
Wiadomo, że ci. którzy najwięcej krzyczeli 

i krzyczą o se,jmowladztw!e, o partyjnietwtó 
i rozbijaniu Sejmu na drobne grupy — nie 
ruszyli palcem, aby ustrój parlament aro y 
izdrow.i. K to chce uzdrowienia parlamentu, 

musi chcieć zmiany obecnej orJynac’’ wyoor- 
pzej, rozbijającej Sejm przez wybujałą zasadę 
proporcjonali ości ua nadmierną ilość partjn 
Rozumiały i rozumieją to stronnicowa państwo- 
we o programie um-arkowanym, szczegółnie 
tworzące obecnie wielki blok 25 stronnictwa 
Ch. D- i „Piasta" i uczyniły ze swej strony 
wszystko, by doprowadzić dc zmiany tej 
zgubnej dla państwa ordynacji wyborczej.

Czynniki „sanacyjne", których wyrazem 
jost blok wyborczy t zw. B. B. czyn je­
dynka — nie poparły tych dążeń wymienio­
nych stronnictw —■ Robiono także rządowi za­
rzut, że w sprawie zmiany ordynacji wybor­
czej nie zajął żadnego stanowiska, ani nie wy­
stąpił z żadnym projektom, owszem dopuścił 
do wyborów na podstawie dawnej ordynacji.

Wielkie nadzieje pokładały- w rządzie 
w tym kierunku jak wiadomo — czynniki kon­
serwatywne (vide krakowski .-Czas") — je­
dnakże jak w innych sprawach nadrleie te, czy 
pretensje schowały do lae&zęńi.

Myliłby się jednak, któby sądził że tzw. 
sanacja nie miała i niema swoistego programu 
w tej spraw ie.

1 Przec-wnie wprawdzie wiemy, że fo~maiu’v  
dawna ordynacja wyborcza obowiązuje. fak­
tycznie jednak dla- najmniej bacznego obserwa­
tora widooanem jest,, że „radość życia11 w tar­
gnęła i w tę dziedizr-nę — a  „sanacja" stworzy­
ła sobie nowe zupełnie formy i nazwy, które 
za pośrednictwem Bebe nr. 1 stara się przepro. 
wadzić.

Na ezem polega ta, że tak  powiemy „no­
wa ordynacja wyborczą,11.

Zasadniczy jej obraz możnaby ująć w n a ­
stępujących rysach:

1) Posłowie dzielą się na 2 kategorje, a  to 
mia idwanych i wybieranych

2) pogłów mianowanych, wy-ua czają tzw. 
bezpartyjne komitety bez pytania się o zdar e 
wyborców,, wybór wyliczanych pozostawia się 
rew. „part; piłkom"

3) wybcrcy dzielą się i na 2 kategorje. 
Pierwsza to ci. ktonrch o zdanie się ale pytają

i którzy mają. zaszczwt głosować na pośłów 
mianowanych, druga to  d , którzy m ają wy­
bierać wedle swej woli, programu i przekona­
nia,

4) posłów pierwszej kategorji mianuje K r 
mit et, powołany do życia przez... niewiadome 
kogo, a „wyborcy" dowiadują się z list na ko­
go mają glosować — kandydatów drugiej ka­
tegorji ustalają wyborcy na swych zjazdach 
przedwyborczych __ a  listę ich ogłaszają ró> 
żne gazeszne „partje",

5) Kandydaci na posłow mianowanych ma­
ją nueć zaszczyt tzw. „współpracy11 „ Tądent, 
kandydaci na posłów wybieranych są z góry 
cod ej rżani o złe żarn: ary wobec rządu o brak 
zrozumienia dla wszystkich dobrodziejstw ( 
tz y , „pumajowych" i o chęć bezpłodne; opo-' 
zycji i k ry ty k i

6) kandydaci na posłów mianowanych mają 
prawo używania na zebrania sał. czy to gmin- 
nych. czy ro po-wiatówych. czy to  innych pu­
blicznych lub prywatnych   oraz prawe urzą­
dzania zgrorra iz e j pod golem niebem   kan­
dydaci drugiej k?tegorji — mogą zgromadze­
nia urządzać w mieszkaniach prwwatoyoh, sto* 
dołach) stajniach i t. p. <

7) kandydaci pierwszej kategorji nie spo­
tykają  na Wiecach ooozycji... o zgromadze­
niach kandydatów drugiej kategorji czytam y' 
w pismach, że były często rozw ązywane.

8) Wyborcy pierwszej kategorji t. j. gionu- 
jący na kandydatów mianowanych, eą uznani 
za pat-jotów popiera iacych , .raństwowo-twór­
cze poczynania" rządu, — wyborcy d^-ugiej 
kategorji za partyjników, szkodliwym  dk, 
państwa.

9) Wyborcy i kandydaci pierwszej \ a +6fO- 
rji nie oonoszą zazwyc7a j  żadnych wydatków 
na agitację wyborozt,- podróże, odezwy i t. 
wyborcy i kandydaci drugiej kategorji musza 
agitować na własny koszt

101 Wyborcy pierwi zej kategorji winni zja­
wić eie na zgromadzeniach „bezpar+yjnych" 
ł uchwalać .jednom yślne" głosowania miano­
wanych już kandydatów, wyborcy drugie; kar 
tegorji mają. prawo dyskutować krytykować 
kandydatów wybieranych, interpelować Ich 
i żadać od nich różnych możliwych i  momożli- 
wych l-zeczy.

m « m w

gdy jest stale utywany 
przez dzieci i ipłod lei, 
zaiewnieim  woóźniejszym 
wieku zdrowe 1 mocne zęby.

W * a d o i r  o ś c i  s p o r t o w e .  
Czssh Bronisław narciarskim mistrzem Polski

Zakopane. (PAT.) Mistrzem Polski na rok 
1928 w zawodach narciarskich zoatal Bronłclaw 
Czech (P. Z. N.) Poszczególne wyniki:

Skoki w kombinacji 1) Czech Bron., PZN. 
nota 18 437, 42 m. 44 m. 2) Nemctzky Otokar 
(Czechosłowacja) nota 15.968, 36 m. 86 m. —
3) Szostak Anto-ni (_PZN.) nota. i5.1?5, 85 m. 
36 m.

Bieg złożony o mistrŁ06v.vo Polski: 1) Br. 
Czech (PZN.) nota 18,594. 2) Nemetzky Oiokar

Wisła---Euch 4:0 (3:P).
zasłużone zwycięstwo mistrza polskiej Ligi. 

k tóry po ostatalc-j porażce z Pogonią w Kato­
wicach co prawda epizodycznej, zara na 
początku właściwych twardych bojów ligo­
wych pokazał dość dobrą tormę, jednak jesz- 
czenie w tym stopniu, w jakim mistrza zw j~ 
kliihny oglądać zeszłego roku

Ruch okazał się drużyna o i niezwykłych 
walorach fizycznych, dob-ym starcie i wyso­
kiej ambicji i za-dużył oonajrniniej na punkt 
honiorowy w stosunku do stworzonych przez 
siebie sytuacji podbramkowych. Do pauzy 
IL sla prowadzi ze strzału Adamka, po pauzie 
dalsze bramki uzyskują Adamek, CzolaŁ pię 
kną główkę i Reyn.an I 

■ Licznie zebrani publiczność pov-'tała z za- 
dowolrmem ten pierwszy sukces W sły  w mi­
strzostwie Ligi. Sędzia p. Przeworski z War­
szawy, b. dobry.

K. S. W A W E L -K . S PODGÓRZE 1:1 (1:0).
Mistrzostwo A. klasy K. Z. O. Pr N. Mhno du­
żej przewagi zwłaszcza pc pauzie Podgórze nie 
mogło wywalczyć zwycięstwa wskutek pecha 
w strzałach swych napastników. Bramki strze­
lili Łopatka i Jędrzejczyk. Układy obu drużyn 
znacznie odmłodzone wróżą dobrze na przy­
szłość. Wawel — jak zwykle — więcej nad­
rabia silą fizyczną. Podgórze lepsze jechoi- 
cznie Sędzia p. Pajączkowski

CRACOVLż T B— OLSZA 5.2 (2:1). Mistrzo 
stwo A. klasy K. Z. O- P, N. Crffcnvia g ra ią 'a  
w składzk niema I, drtżymy (z .wyjątkiem

(Czechosłowacja) nota 17,984. 3) Szostak As­
tom (PZN.) 16250. *

Wynik poszczególnych skoków; 1) Czech 
Bronisław (FZN.) 18,375 58 m. 6i m. 2) Rot-
mus Aleksander (PZN.) nota 15.750 51 m. 53 m.
3) Faągrak Karo] (Czechosłowacja) 14.875. 
45 m. d3 m. 4) Żyt.kowicz Wład. (PZN.) 11.875 
3S m. 42 m; 5) T-tnkost Józef nota 6000, 45 au 
52 m.

Kałuży. G!ntia. Chruścińskiego i Rperlinga. bi­
je bezapelacyjnie przeciwnika, który stracił 
w ten sposób 2 ważne punkty w mist_‘Z06twie.

GARBARNIA—SPAPTA 5:2 (1:2). Zawo­
dy. które miały być mistrzowskie, lecz wsku­
tek złego ^stanu hciska rozegrani' jako tow a­
rzyskie.

ZAWODY HOCKEYOWE pomiędzy Craco* 
vi: i W słą odkład jne z nowodu niepogody 
i złego stanu lodu tak długo odbyły się w nie­
dzielę o godz. 11-tej przed poł. z wynik‘em 
zw yńęsk:m dla Cracovii (0:1. 0:0. 4:1). Wi6ł 
górowała technicznie, jednak brak chęci iw y  
eięstwa przyczyn1! się do klęski, mimo prowa­
dzenia prz^z dwie nrzerwy (ld)). Cracovta 
w ostatniej przerwie grała nadspodziewanie.

WARSZAWA. A
OKR. WARSZAWSKI A. Z. S. — Makabi 3:0.

Pierwszy mecz o mistrzostwo klasj A okrę­
gu warszawski ego. AZS grała większość gry 
w dziesiątkę, gdyż gracz W asilewsk zosta’. 
kontuzjowany.

ASCOLA — BARKOCHLA 2:0 (1:0) J
Mecz towarzyski. ;

KORONA — GWIAZDA 1:0 (1:0).
Jedyny minku zdobył Hvla. Praedmeca 

Gwiazda II — Samsor. n  — 0-0. e

Celem uregu low ania  n a k ła ­
du urosim y c najrychlejsze u re ­
gulow anie p ren u m era ty .



Bfr. t „GLOS NARODU*'* z ckńa 20-go marca 1928. Nr. 79.

NOELLE ROGER. 7
Przełożyła z francuskiego Zol ja Skolimowska

Książka, która zabija.
T ak . chyba- do  BritLsh m uzeum . P ró ­

bu ję  obalić n iew czesną decyzję. I w padam  
znow u w  szpony w spom nień. Ach! ten  pył 
ja sn y , unoszący  się n a  drogach ... Z białej 
k u rzaw y  w ychy la ją  się jeźdźcy , podobni do 
bogów  Iljady . F io łkow a zorza obram ow ujc 
nizinę. M inarety, b łyszczące św ieżą barw ą 
zadzw ięczą niebaw em , n iby  s truny  harf. Ich 
pieśni, w ypływ ające  w  p rzestw ór kolejno, 
z łączą się w  jedność, a  korne m iasto  po­
kłon i się w  m odlitw ie. To w szystko , m iesza 
się z w rażeniem , że człow iek żyje poza 
g rąn icą  czasu , że w ym knął się z ram  tej 
cyw ilizacji g recko-Iacińskiej, k tó ra  w ygnała  
z& św iata  jasnow idztw o  duszy, a  ciężarem  
swej logiki p rzy g n io tła  w szelką  tajem nicę. 
T ajem nica... To słowo nie pow inno już pow ­
s tać  n a  p lan ie  m ojej um yslow ości... Na- 
próżno usiłu ję  się w ysw obodzić. W idzę już 
nap rzó d  trag iczn y  p u n k t, do k tó reg o  k rę ­
temu drogam i doprow adza m nie m oja myśl.

W zdrygnąłem  się. D źw ięk dzw onka w y­
baw ia  m nie. Ach ta k , to  P a ry ż  i m glisty  
zm rok. Deszcz znowu. I  to  bezustanne czła­
panie w  błocie. Czyż ta  dziew czyna nigdy

nie otw orzy? P rzek ręca  pospiesznie taste r. 
R ażące św iatło  oślepia mnie. Nie znam  tej 
sta rcze j tw arzy , okolonej długim i, siwymi 
w łosam i, k tó re j żarliw y w yraz, nie licuje ze 
zw iędłą skórą . Bezzębne, w ielkie u s ta , w y­
g ląd a ją  ja k b y  nie m ogły  nasta rczy ć  słowom , 
a  n iebieskie źrenice, c iekaw e, ruchliw e, p ło ­
m ienne, w lep iają  się we mnie z gorączką, 
k tó ra  m nie bawi.

—  Dzień d obry  panu! P an  je s te ś  A n­
drzejem  D eranne? n iepraw daż? A w ięe p o ­
w iedz mi pan ; ta  k siążka?

—  .Ależ, panie...
—  Ach, to p raw da! W ybacz mi pan, za­

pom niałem  przedstaw ić  się! A rm and Doril- 
lac , p rzedstaw iciel u n iw ersy te tu  w  Bordę- 
aux! W  tej chw ili bow iem  przybyw am  
z B ordeaux. Mój słynny  kolega p. Bermollou 
do k tó rego  p an  pisałeś, p rzysłał mi lis t pana. 
W siadłem  n a ty ch m ias t n a  pociąg...

Chodzi tu  i tam . kTąży koło mnie. Pod­
prow adzam  go do skórzanego fotelu, 
w k tó ry  się niezw łocznie zatap ia . W ów czas, 
szczęśliw y, że go unieruchom iłem , słucham :

—  N ieraz już tw ierdziłem , że Adam ici, 
p oda jący  się za m uzułm anów , jeno d la  alibi, 
posiadają  w łasną  re lig ję  pierw szorzędnego 
znaczenia: ry tu a ł ich może nam dostarczyć 
klucza, do pew nych ta jem nie indo-assyryj- 
skich... W reszcie, dzięki panu , owe ta jem ­
nice będą m ogły  być rozśw ietlone. Czy

wolno mi będzie poznać tę księgę?
P o tak u ję  skw apliw ie:
—  Ależ panie! Jen o  te g o . pragnę, je s t 

do rozporządzenia  pana!
Ręce m u zadrżały . Policzki zapłonęły.
— O panie! Ja k ż e  panu  dziękuję! Zaraz! 

dobrze! Zaraz! P o k aż  mi ją pan. J e s t  może 
tu ta j?

W ysunęły  się palee, gotow e skarb  p o ­
chwycić.

—  Nie. znajdu je  się w  mojetn łetn iem  
m ieszkaniu, w  Perigord . koło Bramtome. 
W yjadę  ju tro . W raca jąc  do siebie, m a pan 
P erigord  po drodze... Jeśli pan  zechee p rzy ­
jąć  m oją bardzo skrom ną gościnę, znajdzie 
pan  u mnie spokój, zupełną swobodę, sam 
na sam ze sław ną książką.

— Ach pan ie , tego za wiele! Ja k ż e  m ani 
panu dziękow ać! Ale uie chcę naprzykrzać 
sie panu, tem bardziej, że muszę mieć ze sobą 
wnuczkę. pełn iącą służbę megc sekretarza.

—  Matu p arę  gościnnych pokoi, jeśli 
pan zechce je zająć, uczyni mi p a r  p raw ­
dziwy zaszczyt.

—  Zatem , postanow ione. Bezzwłocznie?
' Uśm iechnąłem  się na ten  m łodzieńczy

zapał, zachw yciła mnie ta  p rosto ta .
—  Ależ tak , naturaln ie . K iedy się panu 

spodoba i na  jak długo pan  zechce. A je ­
d n ak , m uszę p an a  uprzedzić...

Jeg o  naiw ne oblicze, pow lokła chm ura.

Spojrzał żałośliw ie, ja k  dziecko, k tó rem u 
zabrano bu łkę  z konfitu ram i.

—  Co, co tak iego?
—  To książka , k tó ra  zabija.
W ym ów iłem  te  słow a praw ie mim o w o lt

P rzed  memi oczam i zniknęła  rzeczyw istość, 
a  zam ajaczyła  b lada , skrw aw iona postać  
F igu iere’a.

P an  D orillac p rzy jrza ł mi się bacznie, 
w ahając się w idocznie czy  ma do czynienia 
z w arja tem , czy też z niew czesnym  żarto ­
wnisiem . O statnie przypuszczenie przem o­
gło. R oześm iał się głośno i odparł uspoko­
jony :

—  P ragn ie  mnie pan  dośw iadczyć... T ak, 
znam  bistorję A nglika zam ordow anego 
w  chwili w yjazdu. P rzy tem , nie jestem  pe­
w ny, czy je s t praw dziw ą. A zresztą, tu ta j 
jesteśm y we Francji. T ak . drogi panie , we 
F ra n c ji

Ozwałem się powoli:
—  N ietylko A nglika. Pozw ól p an  opo­

w iedzieć sobie...
S łuchał z rosnącą pow ągą, a  oczy m u się 

zam gliły  przy  w spom nieniu o moim m łodym  
tow arzyszu.

Z abrał głos dopiero po chw ili m ilczenia.
—  T a książka  je s t nieledw ie legatem . 

Postaram  się być je j godnym .
Ucichł, by znowu zacząć półgłosem : 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WSPÓŁCZESNE
KIERUNKI SPOŁECZNE
(Liberalizm ekonomiczny —  Socja­
lizm— kierunek chrześc.-społeczny)

napisał

KS. JAN PIWOWARCZYK

Niezbędne dla kierowników i za­
rządów Stowarzyszeń katolickich 
jako m a t e r j a ł  do w y k ł a d ó w .  

Cena 3 złote.
do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 35.J

Wcjiwdrnif. k ilim ów
Ireny  G utw ińsk ie j "

Absolwentki państw, szkoły przsm. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50 , parter.
poleca kilim y oraz przyjm uje zam ów ienia we- 
dłue obranych wzorów, za eoW wke lub na raty.

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

dfti i smyczkowe oraz Części 
zapasowa de tyehża. —  Stara 
nitru manta naprawia, zastraja 
kupa] a lub wymienia na nawa

J. A .  N I K i S L
K raków , Szawaka 3, 

Wazalkle] parady przy zakła­
daniu i kompletowania za* 

apółów orkiestralnyeh, 
udziela b e z p ł a t n i * .

P A ł j t k  wysokopienne 
i krzaczaste.

krzew y ozdobne, byliny 
i kłącza kw iatow e trw ałe  
do up iększeń ogródków  
poleca po eenacli bardzo 
przystępnych. Ogród Bo­
taniczny w D ublanach koło 
Lwowa. — Ceny i w yka­
zy na Żądanie. 185

Pończochę
dam skie w pięknych ko­
lorach, rów nież dziecinne 
pończoszki i skarpetk i 

m ęskie p o leca : 197

Zof(u Ahsaftowa
K r a k ó w ,  W i ś l n a  4 .

Bezpłatnie, w ysyła­
m y cenniki ilustro­

w ane na w szelkie to ­
w ary  m anufakturow e, — 
adresować* Dom Wysył. 
kowy .W ygoda Polska“ 
Łódz' 482. 17()

WITRAŻE*
WYKONUJĄ WYKONUJĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich  

W ykonanie na wysokim  poziomie arty­
stycznym i solidne. — Ceny Dezkonku- 

rencyjne. — Cenniki na żądanie.

174
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Założona w r, 1900. Odznaczona złotym madaiam na wyatawla w r. 1907.

P R A C O W N I A
WTROBOW - CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH

pod  firma

HENRYK SZTORC
w Krakotple, przy ulicy FlorJaAsklej L. 38.

POLECA:
W szelkie wyroby przyborów kościelnych z m e ta li s z la c h e tn y c h  
i bronzu a m ianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, a n ty p o d ja ,  cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
- =  BIRETY NA SKŁADZIE. = = —

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
iak również 'w szelk ie przybory w  zakres^ przemysłu metalowego wchodzące.

W ykonuje w szelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
równie* w yżej wym ienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1180

Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po eenach konkurencyjnych |!

i M B M m n g M H n m s R H H n R a n n M M i B a n n B M n B n a B

M  Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św. Tomasza L. 35 (róg ul. św. Krzyża)

poleca z ostatnich  n o w o ści:

Bzowski T. X. T. J., Dobrzy ludzie, P rzykłady z życia dla dorasta­
jącej m łodzieży  Zł

G aw ędy m isionarza z dzieł ks. Albana Sztolza „
Giloteauz, X. P.f A nioł Karmelu (św . T eresa od  D zieciątka Jezus) ,
Hoppo A. X. Chrystus życiem  m ojem , R ozm yślania dla zakonnic T. III. ,
Junosza Klemens, D w orek przy cm entarzu, Z n iew ydanego rękopisu  ,
Klimowiczowa K. Siostra ludu polskiego, św iątob liw a  W anda

M alczewska „
Pawłowski St. Mapa K ościoła rzym sko-katolickiego w  P olsce  
Petitoł 0. H. Sw . T eresa z L lsieu s O drodzenie d u ch o w e „
Schilgen 0. H. T. J. Ty i  Ona, M łodemu ku rozw adze „
Serre J. Na ścieżaj, Próba m etody pogodzenia p ow szechn ego

i ca łkow itego poznania m
Szottowa A. Mały m iłośn ik  Jezusa i Marji L u d w iś Manocha „
Winkowski J. X. R ekolekcie zam knięte „
Wołowska Z. Chrystus — Król N arodów  „

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. —  Katalogi na tędanie bezpłatnie.
- t

m

!! Ważne dla BiM jojttt Szkolnych i Stowarzijsiaiiow ijcn 1 i [ *4
Juź  w yszły w  now ych w ydaniach i są do nab y c ia :

W  K s ię g a rn i u r a k o w s h ie i ,  H r a h ó w , n l. św . T o m a s z a  35 . róg ul. św. Krzyża
! GĄSIOROWSKIEGO WACŁAWA :

B em  . . . . 
H uragan I/III 
Rok 1809 1/11

Zł. g. 
Zł. 18.- 
ZŁ 10.-

S zw o leźero w ie  Gwardji 
K rólobójcy . . . . * •

Zł.  7.  
Z ł.  10,

SIENKIEWICZA HENRYKA:
Legjony  ..................... Zł. 4*20

K sięgarn ia  p o leca  bogaty  dział beletrystyczn y  dla dorosłych oraz dla m łodzieży, dla Teatrów  Am atorskich w ie lk i n 
w ybór sz tu czek  tea tra ln ych . -  W ysyłka na zam ów ienia  zam iejscow e odw rotna po do iczen iu  rzeczyw istych  kosz U

tów portorjm n. K osztów  opakow ania n ie  dolicza się. ! I

I®

Zakład oalanteryino-wtroiigatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

na canach przystępnych i w aznaezonym tarminia

Administrator
pierw szorzędna siła, urzędnik sądow y, 
przyjm uje adm inistracje i zarząd rea l- 
nościam i. W arunki zależne od um ow y, 
/g ło szen ia  do „G łosu N arodu“ pod „Ad­

ministrator**.

Wydawca za ,,G!os Narodu** Ska z ogr. odpow. 1 .  Hoioks*. — Redaktor naczełsy i odpowiedzialny Jan Matyasik. Narodu** pod zarrątie® R- F er ii.
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